
W e  Ś r o d ę  N r *‘  2 0 1 .  J 7 - G r u d n i a  i g i ? .

W i a d c m o t f  c i  n g 2 s a i o * ® 9 .

H  i  8  z  p  a ^ a  i  i  a.

2  powoda *aorowego pow ietrza w A l ­
g i e r z e  gruesuiącego wyeitło rozporządzenie 
K rólew skie, które w treści tok opiewa r  „N o­
w y D ey  ma piekie>ny zam iar rozszerzenia 
zarazy  m orow ey takoż i w  H i s z p a n i i ,  i  wy­
s ła ł tym końcem zarażoną eskadrą do brzegów  
•Hiszpańskich. K ról atoli o ży ł' wszelkich spo­
sobów , a newet w ezw ał inne M ocarstwa ,< aże- 
%  Państwa sw eie od jadowitych sztyletów- 
tych barbaryyskich rozbóyników  m orskich ęa- 
L eap ieeajły. W zyu aią  się więo W ła d ze  do 
czuw ania nad preedsięwżtęłt mi surewemi środ­
kami', a Duchowieństwu- nskazuie id ę , aby 
Poddanym  najpunktualniejsze posłuszeństwo- 
przepisom  w tey m ierze ustanowionym zaleca­
ło  , p rzez eo  obydwom Majestatom (Nieba ji  
aiem i) nayprzyieronieyszn uczyni, przysługę. “

W i e l k a  B r y t a m i * .

Jeden e dzienników Londyńskich wysta­
w ił następujący obraz A n gielsk iej gazety, m?ni- W o t f  da^7i e Z z e ^ ~ l l e h t t
stery atoe, K u r y  e r  t „ K u r y e r .e s t  optymista., B .eśey- w Zw .azhu N - e S l C o  S
to ie s t ;  stroan ihi.m  acuki P a n g l o s e e ,  ta . Zadania » « ,.______ i.__*____  .. . eo ° ' . '*■)
Św iat nasz iest najk-pszy; iest to najdogodaiey- 
«za strona  ̂ iak-ey dziś chwycić gię można. Je­
że li Prokur.:tor K rólew ski pociąga iahiego O- 
Ływ atęla d» sadu, K u r y  e r ,  nie wchodząc dla 
®zego i aa co , w y ra ż a , żc  trzebe- d zę k o w s ć  
® °g u , iż tak bacznych mamy Zw ierzchników .
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nicie. Gdy handel upada ,. nie sa*3 ługo się, po­
dług niego , podniesie. Jeżeli gazety n a się  do­
noszą o licznych bankructw ach, «m tQ uważe 
x a  naturalny skutek niezm iernego naszego hen- 
d l a k i e d y  znoiru mało bnnkruTów , on w t e m  
upatróie oczyw isty dowód w ielhiey pomyślno­
ści Łrauswey. T ak obraca się K a r y  e r ;  z kąd 
w iatr zsw jeie. Jest to niezawodny sposób wy­
chodzenia ną swoje. Poroctw a iego oaładsaią 
■wszelkie nieszczęścia. N ie trzeba nigdy obra­
cać oczu- ńa to, cÓ Test złem , ani słuchać smu­
tnych doniesień. Jeżeli' grzm i, bądźmy g łuchy­
mi ieżeli się błyska , bądźmy ślepymi ; ieśeli 
u le w a , raówmy,  i i  n a jw ię ce j kilka hrcpel de­
szczu  upadło ;• ieźli okropna burza nadchodzi^, 
twierdźmy-, iź  to tylko m ała chmurka,.4*

r  »  m  c ' y .
Na 49tey sessyi Eeymu Związku N iem iec­

kiego, odpraw ionej w F r a n k f ó r c i e  d. i3go> 
L istop ad a, wniósł Hrabia B a o l - S c h a u e n - . -  
■ t e i n ,  Preeyduięcy , ażeby to  następujących' 
intercesów- w zięło  n ieaw iocznie na u w agę: i .b  
Stosunki daw niejszych C złon ków  R zeszy , któ­
r z y  p rzez ekohcsności czasow e udzięslńość--

r:-1* T Ł O n  Ł * n i v ł Ł t 5J w i « w t

Jeżeli się Prokuratorow i ós-karzense nie uda 
powinniśmy s a i ^ e ,  podług K u r y . r o ,  skła. 
dać dzięki B o g u , i u zsaw tć  s;ę szczęśliw ym i, 
Ee żyjem y w K rain , gdzie Urręum k przepisa­
nych prawem  granic przestąp ć nie rneźe. Jeżeli 
Hank praestaie płacić, K - u r y e r  uwielbia dziel­
ność i kredyt tego narodow ego instytutus tw ier­
dząc , iż- papiery iego  są tak debra iek zło to  , 
& dó użycia w ygod n iejsze. i łatwiej., schować 
*łjf- mogą Ć. JeżeK znowu Bank p łaci .gotow i- 
^ną , natenczas odzywa ®ię K u r  y e r :  „N ie po- 
w iedziałżeai te g o , iż  w krótce kruszcow e pie- 
niadge szczęśliw ie rozchodaie śię będą ?4‘ Je- 
*eli pera roku  nieprzyiem na, K u r y  e r  p is z e , 
*« się w krótce na lepszą odmieni ;  ieżeli abo- 
Se d ro g ie , przekonanym  ie s t , .iż wkrótce sta-

   —— « i.c-.fciutttPirgUii o. y
^Żądania tyczące się konfrtytucyr wolnego roiffsto 

F r a n k  f o r  t u ;  do tego  także należą; a.) p rze­
łażen ie  Katolików względem  zapewniania im."' 
konstytucyynyeh stosunków ; b.) skargi dawnych- 
rodzin szlacheckich L i m b u r g  i F r a u t s -  
s t e i n ,  z pow odu uchylenia ich  od ur^ęda- 
Radców c.)  p rzełożen ie Synagogi- izra e lsk ie j 
w  F r  au k f ó r c i e  w zględem  stosunków ken- 
stytBcyyhyełh 40  W prow adzenie iednako.wych- 
urządzeń względem  wolności druku- i praedru- 
kowywaaia dzieł. 5 .) W yznaczenie p en sji człon ­
kom Zakonu TeuU riskiege i 8, J a n a .  4>.) Ob­
myślenie p en sji dla osób sądowych , urządze­
nie d epoaytn , i Wydanie aktów;- 7 .) Żądacie 
wzgl^Jsm interessów  Ze-Reńnkich. 8.) Prośba- 
w iessytitii Palatyaatu R eń skiego. 9-) U rzą­
dzenie wcględeia p en sji i- diugow w Cyrkule 
W yższego  R e n  u. »o.) U rządeeoie pensyi. d la  
U rzędników  Palatynatu R eń skiego. — , P tzyiąJ 
Sejm  powyższy porządek ułatwienia inttre&sów.

W iadom o ( z  numeru 18Ągo.gaiety naszey) ,
że uczniow ie różn ych  U niwersytetów Niemi«c-\6



k ich  obchodził! dnia 18. PaźdaiernikL w W a r t -  >rą -t!i  powinaoby w yprzedzać ,uczenia się , 
b u r g u  (  w  W. X ięstw ie W  a j m a r s h i e  na ) '  sastosuwy wanie la/sąd, szukania k  dociekania ®- 
ro cz n icę ,b itw y  pod L i p s k i  sto i setni cę re fo r- nychże ; pe stanowiące potępianie p rzed m iotów  
mac yi ,  podczas którey prawa niektórych Xią- :któryra n ayw yśszj d oyrzełsść  ducha ludzkiego 
żęt N iem ieckich i dzieła kilku pisarzy Niems.sc- ,z m etaletniern doświadczeniem  p o łą czo n ą , czę- 
k ich , w raz a kilku rzeczam i do służby io ł-  stokroć ledw ie w yrów nyw a , nie pew innoby wy* 
nierskiey należacerai, spalili. D o * 8 trz :e g a c z  uprzedzać zgłębiania czynów  ( .fa k tó w ) i wis*
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A u s t r y a c k i  czyni z  tego pow odu następaią- 
,ee u w a g i :

„K ilka  pism publicznych oświacie żyło. .się 
bardzo wyraźnie,, a w części dobitnie, przeei.w- 
b » charakterow i..!'d uchow i.tego,obchodu. .Nikt 
sam  w ięc tęgo za z łe  lie p o c zy ta , : ieżcli 
w  tym w zględ zie  rów nie kilka poprzedniezych 
uw ag «człnim ».“

„ Ż e  festyn W a r t b u r g s k i  bardziey do 
p cb ty czn y ch ,.a n iże li do religiyaych stosunków 
aroięrzał, okazuje się to iawoie z w yboru dnia i  
z  rzadkiego spływ u, d w ó ch  .ca łk iem , różniących 
sie, a we w szystkich innych m iejscach, w N ie  ra­
c z  ? e ł i  bardzo stosow nie rozłączon ych  po­
budek. .P o łączen ie  roczn icy -wypadku , który 
każdy um ysł Niem iecki b ez wyiątku chlubą i '  

.radościa napełniać . pow in ien ., z  jubileuszem  
in je g o  ..wypadku , -© .którym zdania w  N i.e ra­
c z  e c h konieczm e podzielone bydź muszą; po­
łączen ie  mówię uroczystości politycznego z je ­
dnoczenia się Narodu N iem ieckiego a pamiątką 
kościelnego, rozłączen ia  się _ iego , było  zaiste 
samo p rzez, się nieszczęśliw ą m yślą, a ta gwał­

t o w n a  k o alicja  m oże .szczególn ie pochodzić tyl­
ko z  usiłew.ani.a ,, ażeby uroczystość. W artburg- 
aką z politycznem i rospraw am i i zagadnienia­
mi’/ ile  .możności d© b lis k ie j. doprow adzić sty­
czności. -B tło ż  takowe. us łowanie.sbAwicnnem .i 
chwalebnem,? N i e r n c y  m usiałyby sam e d e s ie -  
b ie iuż w,ięcey . nie . bydź podobn e, w szystkie 
starodaw ne g łó w n e rysy Niem ieckiego charak- 

= teru  narodow ego musiałyby, bydź .z a ta r te j  zn i­
szczon e ,'z gdyby, to zagadnienie n;e w e w szy­
stkich Jłraiach  N iem ieckich przew ażaięcą .więk­

s z o śc ią  gł;~.sów,-rozstrzygnionem było.*6
, j j .u d z ie ,; którym  o jc o w ie  Niem ieccy »wo- 

ie n ajd ro ższe-d o b ro  „ pielęgnow anie i w y ch o ­
wanie synów sw oich . pow ierzają , m ówili w 
. W a r t b u r g u  po raz .-pierwszy takim tonem , 
któ'ry w m łodzież mylne zdanie wpąiać b u - ;  , 
iż  zam iar nauk. w .Uniwersytetach w  wieku dzie­
więtnastym iest nąder ograniczony, i  że  ch-ł o p- 
o y  w sw ey,w łasności do udziału w n a jw a żn ie j­
szych  publicznych sprawach ,-Oyczyzny są po- 
w łani. Nie iest tu m ieysce -do roztrząsania za- 
a?d tych  o s o b , któreby takowem u mylnemu 
z la n iu  sprzyiać m ogły. Czyli się one same na 
drodze prawdy znayduią* i -czyli same dobrze 
to pozn ały) co rodzaiow i ludzkiemu, co w»pól- 
ney' O yozyznie pożytecznem , albo szkoćliw era 
bydź m o ż e ,  n iech  to tymczasem na bok o- 
dloźonem- b< iM ę. Że et-śli działanie żadną mia-

. d o m o ś c i o  tem . co inni przed'.'nam i m yśleli 1 
-wynaleźli i uczyli ; że  m ówię , nic powinnoby 
w yprzedzać całego  rzędu  prac naukow ych, d© 
których ż y tie  uniw ersyteckie jedynie i  w jłą J 
-eKnie .preeznaczonem  b y ło , —  na to pewnie - 
żadnego nie potrzeba de.wodu. Natura, to iest:

. ów . w ieczny .p.ira^dek -Świata , w yznaczyła każ-.
, demu w i e k o w i , iak każdem u pokoleniu ludz­
kiem u.,..zakres działania iego  ; a w prawach O'

■ neyźe , .których  naw et j  z  .wysokości W a r t ' ,  
b a r g a  jzmsz&ayć niepodobna,. tak mało zaw ie­
ra .się . natarczyw y ,, zapęd do p rzy sz ło śc i, iako i 
przyrodzen iu  przeciw ny odw rót do p rzeszło­
ści, Mądrość .wsayatkich -wieków .rządziła  się 
-we - w szystkich politycznych rozporządzeniach 
sw oich, teraiż saraemi p raw am i, i .nikt ich be*- 

-karnie przestąpić, nie zdoła. M łodzicnieo nie 
p o w in ien 'k o sztow n ych  lat sw oich , pośw ięco­
nych jakształceniu .iego-na do»konsłego-Obywa- 

:.teła..i na p rzyszłego  człow ieka iuteressam i za­
wiadującego , obracać na pr.óźns i śm iałe ro- 

. zum «wania. o  rzeczach  , względem  któryeh nitt 
..(ponieważ J c h  ,nie zn a , . i .  ponieważ .do ich po­

znania . przed  swoiem wstąpieniem  na drogę ży- 
~cia praktycznego całkiem  .iest niezdolnym ) 
iuż -sama. sk ro m n o ść, iędna 8 naypierw szych 

..ozdób i,.cn ót w iek u  J e g a  , wszelkiego zdania 

...publicznego -zabrania. D opóki zoś Rządy i L u ­
dy p o d p o r j  zastępców  sw oich nic w hlass© 

„ c h ł o p c ó w  .od .17  do 20 lat wieku maiącycb 
s*Likać b ę d ę , dopóty oczyw iście z łą  dla roło- 
dsieźy ten ..czyni p rzy słu g ę , kto ią od praw­
dziw ego iey przeznaczenia o d cią g a , a do. nie- 
przyzsrdityćh prętensyy i do rospraw czas mar­
notraw iących uw odzi,“

„YV .chw ili, gdzie rozum  ludzki przofl dłu­
gie, pasmo burz skołatany po tysiącznych błą­
ka się b ezd ro żach , gdzie zatem b a rd z ie y , aBl'  
żeli kiedy w daw nicyszych c s ss a e h , zasadne 
systema naukowe i trzeźw a a surow a k a r n o ś ć  

um ysłu , uczeniu m łodzieży przew odniczyć 
m usi, w tey mówię chwili są te uwagi dwoia- 
ho waźnemi. Zaledw ie należałoby za rzecz  p0'  
dobną do wiary poczytyw ać, aby te uwagi uyśdż 
m iały baezności łudzi doyrzałego w i e k u , któ­
rych  za lu d ti z obowiązkam i w ielkiego pow o­
łania sw oiego dostatecznie obeznanych iie©0'  
wać musi&io. L e cz  gdy pomimo tego, iak same 
d otych ceesn e, niedokładne ieszcze  wiadom©sC‘ 
świadoeą , podczas uroczrstnśoi, na którey p1? 
do sześciuset uczniów  zgrom adzonych b y ł°  • 
przepowiadano sassdy, okazyw ano sposób r»¥"
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klenia, a n aw et popełn ian o i w ych w a la n o  
« * yn n o ści , k tó re  się w e d łu g  w sze lh ie go  do- 
t ?ch cze sn e g o  p t ię c ia  celow i;  i go d n o ści  pu­
blicznego u rzęd u  n au czycie lsk ieg o  sprgeaiwia- 
*9 11 Ł ióż  p rsy iac ie lo w i p o rząd ku  i spokoyneści,
“ ton OBnTłliwin o itnhra dzieci i o; mrłi łp/ł_.osobliw ie oycu o dobro dzieci swoich trc 
tkliwemu za s łe  poczytać m oże, ieżeli stroska- 
By na przyssłeść spogląda , i e boiażnią ocze­
kuje .chw ili, w btórey syn iego puścić się roa 
W zawód niegdyś tek w iele obiceuiący , a te­
raz tak wielhieroi niebespicczeristwy otoczony, 
r tak -mROgiemi błędami zagrcżcny. ?“

K r a k ó w .
W  K r a k o w i e  ro .p o c z a ł się Sryra, sewe- 

tany Laiw ersałem  następującym:
S e n a t  R z ą d z ą c y  

W o l n e g o ,  N i e p o d l e g ł e g o  i ś c i ś l e  K e u -  
t t r a ł  b e g o  Mi  a s ta K r a k o w a  i J e g o  

O k r ę  g u,
D o p e łn iw ssy , ca  z  prayna wypadało w. 

przedm iocie zebrania się Zgrom adzeń gmin­
a c h ,  przystepuie do-zadosyć uczynienia prze­
pisom artykułu togo  hensty’ucyi,. cznaym uiąc, iż 
ezas do zebrania się Zgrom adzenia R eprezen­
tantów, złnżonogo z G złonków  artykułem  i istym  
konstytucyi w yszczególn ion y, na pierwszy P o ­
niedziałek miesiąca Grudnia prawem oznaczo- 
ny* w dniu pierwszym  tegoż miesiąca reku  
bieżącego przypada ; i przeto w zyw a Was^ ni- 
*icyszym  Aktem zw oławczyre ssaoowpi O byw a­
te le , do zasiadania na Zgrom adzeniu Grudnio- 
WeBI konstytucyynero p rzez Gminy lub For- 
poraeye wybr ani , abyście się koncern otw arcia 
Posiedzeń Zgrom adzenia R eprezentantów , w sali 
“mfitęatru szh ó ł Nowodwor s ki c h , tymczaso­
wo do tego precznaczi-ney, i dopełnienia wło-- 
zonego na W as przee W spółobyw ateli obowią- 
* k u , w dn u w yżey noraieDionym pierwszym  
Grudnia roku b ieżącego , do Miasta Frakow a, 
lako stolicy Rraiu zgrom adzili. A rtyku ł loty 
konstytucyi obeymuic atrrybucyc Zgromadze:>ia 
Reprezentantów . Statut organiczny urządzający 
Zgrom adzenia polityczn e, przez W ysoką Kcm- 
missyę O rganizacyycą wydany i drukiem ogło- 
azony, w sli*zu'e tryb postępowania W obradach.
N nieyazecR w ięc pozostaie tylko Senatowi wy- 
--uenić czynności zw ołującego się teraz Z gro­
madzenia , k tó r e , acz z  dopiero zacytowanego 
artykułu wypłrwsią , przecież z czasowych u- 
koliczności wynikaśąc, muszą bydź wyszczegól- 
*ionem i 5 a te są

Gminy, kandydatów, d.wórh Sędziów  do T ry* 
bunału Rgiey Instancyi i tyleż do T rybun ału  
Iw srcy InsiEH-. j i ,  w mieyscu wychodzęcyeh Sę­
dziów z urzędowania ów óchletn iego.z dniem o- 
stataim miesiąca Grudnia r. b. wedle R eskryp­
tu W ysokiey Kommissyi O rg an iza cy jn e j z dnia 
7. Listopada r. b. ao liczby 3 i 6 wydanego , 
w  duchu artykułu i 3ge rezw iniętey konstytu­
u j ’, za termin, w którym  Sędziow ie czasowi 
teraz w  obu Instancyach zasiadający, urzę­
dowanie swoie kończyć maię, o .n aczo n ym ; 
tudzież w mieysce uwolnionego od urzędo- 

# wania |Sędzicgo Iw szey Instancyi dotychczaz 
zastępowanego.

Szanowne Członki Reprezentacyi kraiow-ey! 
Doświadczona gorliw ość poprzednikow W eszych, 
i przeniknienie się godnością czynu, ido które­
go W as zaufanie W spółobyw ateli powołuie , 
są dostateczną ręhoymią Ludowi , iż upowsze­
chnienie szczęścia Jego, będzie zaw sze jedynym 
punktem dążności ważnych prac W aszych. Żtt 
zaś nie różne od tych są. rządzącego Senatu 
zae.iary , i nie inne Go cżywiaią chęci , iako, 
aby wspólnie z W ami przyczyn iał się do do­
bra W sp ó łob yw ateli, znaydziecie G e p rzeto  
zaw sze gotowym do współdziałania w tera 
wseystkiem, ćokolw iekby ogolną pomyślność po­
w iększyć m ogło.

K r o k ó w  dnia r3. Listopada 1817.
W  o d z i c k i. .

Rlieroszewski, Sekr. Jen Senatu.
Oto iest urzędowa lista Reprezentantów  

Zgrom adzenia sejm ow ego.
JJ W W . ,Chwalibógowshi. Leon z Gminy 

ekręgow ey Bobrek. —  D arow ski W icenty z 
Gm iay okręgow ey Balice. —  X , D ubiecki Ma­
teusz z Gminy óstey Miasta Krakow a.—  G irtlcr  ' 
Sebastyan z Gminy, 3óiey Miasta Krakow a.—  Go- 
łuchow śki J ó zef z Gminy okręgaw ey P o ręb a .—  
{łabow ski Jacek z  Gminy okręgowey Rybna. —  
Krzyżanowski Adnm z Gminy okręgow ey K rze- 
sBdVcice. —  Kreyżanowski Jacek 7. Gminy okrę- 
gow cy Kościelec. —  Kuci  miski W oyciech  g 
Gminy 2g:ey Miasta Krckowa—  Lebow ski M ichał 
z Gminy okręgowey Jaworano. —  L ib row ski 
Jan z Gminy 8mey Miasta Krakowa Lubow iec­
ki Szczepan z Gminy 7mey Miasta Krakowa. ^
M etecki Jó zef z Gminy okręgow ey Pisary. _■
M ąkólsti Jakób z Gminy okręgow ey M łoszo- 
wa. —  M oczydłow ski Antoni z Gminy" okręgo­
wey Z w ie rzyn ie c .— . Piekarski Franciszek Bor- •» 
giasz s gminy O k r ę g o w e y  Modlnica. —  1*0- ■

*.) W yb ór iednegr* Senatora czasowego w miey- f galski Iga«ey z Gminy okręgow ey Lipow iec,
sce w ychodzącego ■ urzędowania, 

a.) YV»bór z przedstawionych przez Gminy 
kan d r-ztów  iednego Sędatego Pokoiu do O- 
hręgu K rzeszow ickiego, w mieysce zm arłego 
Scdriego  dotyrbcząs zastępowanego.

3.)  W yb ó r równieir., z  przedstawionych p r z e ł

Rodowski  Leon z Gminy okręgow ey Mogiła. 
Soczyński Marcin z Gminy iw szey Miasta Krako­
wa.— SoP )kow iez J ó zef * Gminy 5 iey Miasta Kra­
kow a.—  Stadnicki Ańtorei Hrsb<ai. Gminy okręgo­
wey Kościelnihi.— Szydłów ski Jan A lo jzy  s Gm iny 
ętey Miasta Brakowe. —  Szpsndel Karol t  Gminy

h  *
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okręgowej Chrzsaów.—  X, Teresińshi Izydor tu przysięgę, a potem obrano Członów  Wy- 
z Gminy o k rę g o w e j Czernischów . —> W ytyszkie- dzi a ł ów,  przeznaczonych do roztrząssnia prO-

i ektów w rozm aitych gałęziach sdministracyy" 
nych. „

Na następnych posiedzeaijteh do dnia 8go

w icz Kaietan z  Gminy 4 tey M iasta Krakow a.—  
Źelńiski K rysp ea H rabia s Gm iny o k ręgo w ej 
L iszki.

D e l e g o w a n i  z  S e n a t u .
JVVW. G rotiaicbi F e l ix .— • H oszowski Łli- 

ko łay. —  Rzćhyanski Felix.
D e l e g o w a n i  a K a p i t u ł y .

J J W W . X.. Hipolit- Starow ieyski. —  X. 
awrzenieo W o ro n icz . — - X . Adam  Paszko- 

wicii.
D e l e g o w a n i  z A k a d e m i i . '

J J W W . Litw iński W alen ty. —  Boduszyńtki 
Augustyn. —  M arkiew icz Dom inik.

S ę d z i o w i e  P o k o i u .  '
J J W W . X . Jerzy M ięto szew ski z  O k rę­

gu lg o . —  J ó ze f G aw roński z  O kręgu igfe. —  
Jan Kaspory z  O kręgu ig e . —  X . J o ze f H udek 
z O kręgu 3go. —  X. B o rzęck i e  O kręgu 3go.—  
Jan D rakę z  O kręgu  4g°»

' Z a  z g o d n o ś ć  Z a k t a m i :  
M ieroszew ski, S tk r . Jee. Senatu.

, U roczystość otw orzenia posiedzeń Zgrom a­
dźcie R eprezentantów  ogłoszona b'yła dnia lg o  
Grudnia precz bicie we dzwony od godz. i^tey 
■do "kwadransa na lotą. O  godz. lO tey zaczęło  
się nabożeństwo w kościele S. Anny, na ktćrera 
C złonkow ie Zgrom adzenia R eprezentantów  aa- 
i f l i  feyli' przed wielkiem  ołtarzem  praygotew a- 
ttc dla sicbie-mieysca. Dnia a . Grudnia udali się do 
sali obrad , gdzie Senator z pomiędzy trzech  
D elegow anych  do tego  od Senatu wybrany, 
posiedzenie zagni ł ,  akt zw ołu iący p rze c zy ta ł, 
n wym ieniwszy Członków  Zgrom adzenia w edług 
listy sobie u dzielon ej, w ezw ał ich d o 'za ję c ia  
w łaściw ych ita mieyso.

Zgrom adzenie przystąpił® potem do wy­
b oru  M arszałka, który to w ybór padl w iększo­
ścią iednego głosu  r»a Senatora R a d w a ń s k i e -  
g  o. W ezw an o  potem słu ch aczsw  do ustąpienia 
b galery i, i naradzano się : czy li M arszałek ma 
z ło żyć  przysięgę w edług Statutu .organicznego ? 
poczerń jednomyślnie- uchwalono, i i  ta przysię-

G rudnia, nie było  ieszcse  żadnych stanow ą- 
c jc h  rospraw , bawiemr trudniono się tylko czy­
taniem proiektow  do p r a w ,  przysłanych o-i 
Senatu Izbie R ep rezen tan tów , i  rozw iąza­
niem potrzebnych w tym w zględzie pytań 
przedniczych. _

i i ii
P raoe Koniraissyi O rganizaoyyney D w orow  

A ustryackiego, llossyysaiego  i Pruskiego, eo do 
oznaczenia granic tego w olnego Miasta i. iego 
okręgu , ukoń czyły  się iuź tak dalece , że *** 
granicach ziem i K rako w skiej należyte słupy 
graniczne p ostaw ion o, na których iest herb 
tey R zeczyp o sp olite j i  herb graniczącego  * 
nią M ocarstwa.

U niw ersytet K rakow ski, urządzony na no­
w o w duchu konstytucji K r a k o w a ,  otjrorz®* 
nym zo sta ł uroczyście d. t8. Pażdzierniko. 
W szystk ie  W yd zia ły  sn eg oż ©brały R ekto­
rem swoim  R adce appellacyynego i  Professora 
prawa L i t w i ń s k i e g o ,  zalecaiąeego się grun­
ta wnemi i obszernem i wiadomościami.

K rakow ski zasłużony Professor J .c e k  
P r z y b y l s k i ,  który przesła ł N. Casarzow i > 
K rólow i A I e r a  n d r o w i sw oie m etryczne tłu ­
m aczenie H o m e r a ,  otrzym ał ed. tegoż M o­
narchy pierścień brylantowy.

'  D nia 24. Listopada uczczono w  K r a k o ­
w i e  obrzędem  relig ijn ym  cienie T a d e u s z ®  
K o ś c i u s z k i .  P rz y ło ży li się do tego naywię- 
cey  bawiący w t e m  wolnem m ieście O fiicerow ie 
woyska Polskiego.

ga w edług K o n stytu cyi, a nie w edłu g różnią­
ceg o  się od niey istotnie w kilku ntieyscach 
Statutu o rg an iczn ego , złożon a bydź powinna. 
Na tom skoń czyło  się pierw sze posiedzenie 
e e y m e w e , a w szyscy R eprezentanci udali się 
do P rezes* Senatu, H rabiego W  o d z i ę k i  e g o ,  
na w ielki o b iad , podczas którego spelciano 
toasty m ianowanego , le c z  ieszeze  nie. Konsty­
tuow anego M arszałka.

Gdy Kommwsya O rgsnizacyyna w ątpli­
wość względom  przyięsia  i działalności Sta­
tutu organicznego ostatecznie rozstrzygn ęła  , i 
o św ia d czy ło ,iż  ten  Statut na roosj naj w yższych 
pełnom ocnictw  utrzym anym ' bydź m u si, z ło ­
ży ł M arszałek seym awy w edług tegoż Statu-

P rzyb yli do Lw ow a dnia i 5go i  ib g o  Grudnia.

W . Bornemiszp Władysław, z Węgier. —  P. Be­
cker Karol bud wili, liommissant handlowy , z A u gs­
burga. —  W. Jankowski Leon, z Zołkwi. —- W-. Kó, 
nig Józef" Leśniczy kameralny , ze Starego SandeezU.
  W. Sweczyn Paw eł, etatowy Radca flosseyski, z
Bóssyi. — W. Swistclnicki Alcxander , z Żółkwi. *— 
W . Szeptycki Franciszek, z Przemyśla- —  JX. Stock' 
Tnanu Predykant ewańieiicki, z Saronii. —  JW. Ty­
szkiewicz Wicenty Hrabia, z Kolbuszowa. — JO. W o;* 
roniecki Celestyn Xiąże, z Zólkwi. —  IW . ZałusK* 
Hrabia, O. H. Radca tayny, z Sanoka. —  W . Zawi­
sy* Józef, ze Stanisławowa.

W yiochali ze  L w ow a dnia sSgo i ibgo Grudnia.

W  \ lc x a n d ro w ic z  F ra n c is z e k  , do Ż ó łk w i.
W . C z a y k o w s k i N o rb e r t, do Ż ó łk w i <_ W . K o w n a c ­
ki A n to n i, do W ied n ia . -  J W . T y s z k .c w .c z  W .c c n ty  
H r a b ia ,  d o  R o s s j i  -  J W . T a r n o w s k i M arcin  U ra
bia, do Rossy i. 
Siclca.

W . . Zclisławsfei Alcsandcr, do


